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Śmiałkowie mogli dać zakuć się w dyby i poczuć dotyk katow-
skiej siekiery na szyi. Najmłodsi szkolili celność przy strzelaniu 
z łuku do tarczy. Dziewczynki z zaciekawieniem spoglądały na 
lanie świec i obróbkę bursztynu. Dość chętnie odwiedzano 
także kram piwowara. Wszystko wskazuje, że premierowa 
edycja Jarmarku okazała się strzałem w dziesiątkę.  

Średniowiecze w Gliwicach
Wystrzał z armaty, potyczki rycerskie oraz tańce dworskie 
– w sobotę Gliwice cofnęły się o kilka wieków, aż do Śre-
dniowiecza. Na przedpolu Zamku Piastowskiego odbyła 
się bowiem pierwsza edycja Jarmarku Księcia Siemowita.

Niestety, nie odbyło się bez zgrzytów. Podczas sobotniej im-
prezy, kampanię wyborczą pod Zameczkiem Piastowskim pro-
wadził Łukasz Urbańczyk, „dziewiątka” na liście PO. Kandydat 
na posła został wyproszony z miejsca imprezy, jednak konty-
nuował agitację tuż przy wejściu na Jarmark.
 
- To nie jest dobra praktyka. Osoba, która nie ma nic wspól-
nego z tym wydarzeniem, w sposób pasożytniczy wykorzystuje 
je do prowadzenia własnej kampanii politycznej – ze wzburze-
niem powiedział nam Grzegorz Krawczyk.

(mpp)

- Dla mnie najważniejsze jest, że przyszło sporo rodzin z dzieć-
mi. Nie chciałbym się koncentrować na liczbie osób. To pierw-
sza edycja Jarmarku, ale już teraz zastanawiamy się, czy nie 
uczynić z tego stałej pozycji, w kulturalnym kalendarzu Gliwic 
– powiedział „Gazecie Miejskiej” Grzegorz Krawczyk, dyrektor 
Muzeum Miejskiego w Gliwicach. 


